BE vumer na okaz "TĘ 


[i 
` 


ABA 


Stanisławów, 


dnia 27. września 1885. 


>, 


vi 
Rok I. 


fj 
t7 


IT o 


A 
-= 


....2..:4429332344402000200000000340300300013854343042440023040934002004404044004444203200230032000000540000033048260 


KRONIKA STANISŁAWOWSKA. 


Wychodzi każdej Niedzieli o godzinie 8. rano. 
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Z przesółką pocztową: 


0d PUTRSMI całorocznie — — — 4 złr. 60 cnt. 
półrocznie — — — 2 , 30 , 
Powodowani szczerą chęcią służenia ćwierćrocznie — — — i , 15 , 


Przedpłatę należy przesółać przeka- 
zem pocztowym wprost do Administracyi 
„Kroniki Stanisławowskiej* ulica Kazimie- 
rzowska w oficynie nowo-zbudowanej ka- 
mienicy p. Dankiewicza. 


WYDAWNIOTWO 
„Kroniki Stanisławowskiej". 


sprawie publicznej, narodowej — podjęli- 
śmy wydawnictwo „Kroniki Stanisławow- 
skiej“ w tem przekonaniu, iż każdy pra- 
wy i światły obywatel poprze takową i 
"możliwi przez to jej stałe istnienie, Poj- 
mujemy wielkość i trudność podjętego za- 
ania, nie przeceniamy wcale naszych sił 
romnych, — liczymy jednak na to, że 
wem czynem udcwodniwszy, iż nie 
ymy żadnej partyi, żadnym celom u- 
ocznym, — lecz ka.demu i wszystkim, 
którzy dobro ogółu mają na względzie, — 
zasłużymy na miano prawdziwego organu | 
i jako takiemu zapewnimy |. 


i 


TERAŹNIEJSZE 
POŁOŻENIE BEURONIKSCE KRAJU, 


Najważniejszym, najcenniejszym Środ- | 
kiem utrzymania ruchu, odżywiania i egzy- 
jstencyi społeczności naszej, jasś hezsprze- 
cznie rolnictwo krajowe ; gdy to chroma, 
albo — mówire językiem kupieckim, 
nie wypłaca się, — cbraoma wszystko, 

Chroma kraj cały, bo zbywa na głó- 
wnej arteryi odzywczej, zasilającej liczne 
warstwy: społeczne, kasy rządowe, krajowe, 
bankowe i t. p, tembardziej że jak wia- 
domo, przemysł leśny, potem młynarski, 
garbarski i t. p. znajdują się u nas po 
największej części albo w rękach obcych, 
albo takich krajowców, od których wy- 
chodzi zwyżka, bądź to za granicę kraju, 


put licznego 


sne 7 gana miej- 
zy: rad 
zaaną i dla wszystkich naszych spraw pu- 
ulicznych niezbędną, a praca i starania! 
nasze bez wszelkiego oglądania się na u- 
boczne względy, bez chęci zysku ku temu 
dążą, — trudno wątpić, by śwsatły nasz 
ogół nie poparł nas 1 nie uważał to nie- 


jako za kwestyę honoru miasta, by usi- i Ą par t 
łowania nasze słowem i czynem wesprzeć, bądź nie zobaczy tak łatwo światła dzien- 


. . z p AZ: li a h róż ego j 
i pismu temu byt i przyszłość zapewnić. | 7°89 tonąc w obligach różnego gatunku 


1 kasach żelaznych. 
= SaPzestamy gm do przedpłaty „Kro- Otóż jak wiemy, walczy roinietwo na- 
niki Stanisławowskiej*, która wynosi: sze, już od dłuższego szeregu lab z ró- 
żnemi przeciwnościami, pochodzącemi bądź 
to z nieurodzaju, wylewu wód, a najbar- 


w miejscu: 


orocznie 4 zły dziej z powodu niebywałej dotąd tak doj- 
porcemnłex <a — —: — 2 „ |mującej konkurencji zamorskiej, w skutek 
ćw'erćrocznie e = > —SLU *. 


czego następuje ubytek w ruehn i wymia- 


ROD, Czyżby to jęk żalu, 
Drgnęła mimowoli, — 
144 Ack, A czarującóm oczkiem ku oknu 
Zajaskrawy tej nocy księżyc, zdawał się usmie: 
chać ku niej nie tyle ironicznie, ile pełen wy- 
rzutu. Zwracał tem niejako jej uwagę na treść 
dopiero co odśpiewanej miłym. dźwięcznym gło- 
sem — zwrotki, o której sama utrzymywała: 
„iż tyle w niej melancholiji dźwięezności, — dra- 
czaru i tak wprost od serca do 


ARMANDA 


(Sylwetka jakich wiele) 
(<4xirm.) 
| 
T- | 
— Jedna z najpiękniej- 
nrocza „Arman- 


Noc bzła jasna. 


szych dziewie Śląska — boska, Ktjem ości 
z , 


ki A" 1 sz 4: ` iani Proa: i p 
da*, siedzi przy fortepianie, PCIE HG Bfiacogo uczucie. 
a myśl jej daleko, — daleko. . . . — Szlachetniej- I A. i idealnie; 
i ; e wo strona idealniejsza, — 
sze, wyższe, nadziemskie uczucie owładnęło tą: O DTEO o? 


wznioślejsza! -- dwie szlachetne perły, — łzy, — 


„Syrena slaska“!!! — Nuci „Halkę* nieśmier- à i Ra b d 

telnego Moniuszki, ofiarowaną Jej przez rodaka wystąpiły w kąciku czarodziejskich Joe 

z Mazowsza, którego całe jestestwo opanowała, odczuwając, że to samo odbywa się zbyt kj 

Przy słowach : w oczach daleko, — daleko, — do swego ideału 
tęsknącego „.Nałęcza* 


Nie mam żalu do nikógo,— 


Tylko do Ciebie niebogo! 

Oj Halivo! oj jedyno! 

Dziewczyno moja !!1... 
śnieżne rączętagdyby ołowia- 
wydając jęk 


opadły jej drobne, 


ny ciężarck na klawisze fortepianu, 


O! boska nadziemska muzyko Moniuszki, — 
tyś uszlachetniła i uszczęśliwiła dwa gorąco bi- 
jąea serca !1! — Cześć i dzięki ci!!! 


Zar ą : A 
e, a w ślad za tem stagnacya i zuboże- 
nie! Przeciw temu należy z całych sił 


walczyć i bronić się, bo mówiąc bez ogró- 
dek, mrowie przenika na samą myśl o dal- 
szych losach naszego gospodarstwa krajo- 
wego, na „sytuacyę obywateli — ziemian 
szczególnie ZYC | ktorzy mie mieli sposob- 
ności należeć do owych nielicznych szczę- 
śliwców, którzy pomimo tylu przeciwieństw 
zdołali przecież zebrać jakiś gotowy za- 
sób, choćby na jednę przyszłą generacyę 
wystarczający! — 

I rok bieżący rokujący z początku 
piękne i obfite urodzaje, spełzł w końcu 
na bardzo miernym plonie, którego nawet 
po niebywałych niskich cenach spieniężyć 
trudno; a bardzo często zdarzało się, że 
zboże szczególnie pszenica, wskutek dłu- 
gotrwałej słoty na pniu w klosie porosta, 
a takich wypadków nawet najstarsi ludzie 
nie pamiętają! — 

Rozpoczynając wydawnictwo lokalne- 
‚go pisma AMEA osomicznego, poczy - 
tujemy sobie cs obowiązek kardynalny, 
podnosić faktyczny smūùņy stan rolnictwa 
krajowego i nawoływać do „oparciai po 
mocy, do zaradzenia złemu: naieży 
z całych sił, — nawet siłami zbioroweni — 
ratować to, co jeszcze uratować można 
i należy. 

O wielu istniejących gdzie indziej 
środkach pomocniczych dla rolnictwa, prze- 
konać mogliśmy się z okazyi tegorocznej 
wystawy węgierskiej, są tam zastósowane 
w praktyce takie dźwignie, które u nas 
zaledwie na okaz istnieją; prawdziwa rze- 
telna, ojcowska opieka ster rządzących 
względem rolnictwa rozwinięta tam w spo- 
sób najobszerniejszy, kończy się u nas 
niestety dotąd na miniaturach. 

Od Sejmu naszego należy nam się 
przedewszystkiem domagać żywotnego za- 
interesowania się przyszłą industryą rolni- 
czą, pomocniczemi i ochronnemi środkami 
dla niej. W następnych numerach naszego 


W pół roku później taż sama nadobna „.lr- 
manda“ wśród pięknej, cichej, pogoduej nocy 
lipcowej, przebiega znów z niezwykłą wprawą kla: 
wisze fortepianu |... Oko jej lśni niezwykłym za- 
pałem. — piękna, pączek róży przypominająca 
twarzyczka pokraśniała niezwykle, — a w około 
rozbrzmiewa namiętny. burzliwy, — szalony walec: 
„ Wiener Blut *. 1 

Każdy jej nerw drga febryeznie !!! — Lica 
zdaje się pali jakis wewnętrzny. gwałtowny, — 
niszczący — żar, — a sercem miota istna burza 
najrozmaitszych uczuć i pragnień, 

O! jakąż wielką różnicę stanowi dziś ta na- 


miętna, pragnąca rozkoszy | szału życia dziewi- 


wica — od owej czarodziejki, anielskiej, idealnej 
„Armandy* — Anioła!!! 
Sna natura ma swoje prawa. — z pod któ- 


rych i aniołkom ziemskim trudna się wyzwolić, 


Wstała, chwyciła skwapliwie za 2 listy na 
taboreciku aksamitnym obok niej leżące. Otwo- 


pisma, podamy treść naszych zapatrywań 
w powyższym kierunku; — Panów obywa- 
tel- ziemian prosimy uprzejmie, ażeby 
nam podawali szczegoły wymków nawet 
kilkuletnich gospodarstwa; — najchętniej 
otwieramy łamy naszego pisma, na wszel- 
kie umieszczenia wskazujące na potrzebę 
i sposób pomocy lub zaradzenia, a sądzi- 
my, że takie szczegóły nie przejdą bez 
wrażenia w sferach decydujących. 


SZKOŁA 


przemysłowa z warsztatami 


w Stanisławowie. 


Z inicjatywy owarzystwa pedagogicznego 
otwarto w Stauisławowie ls54 r. szkolę przemy- 
słową uzupełniającą dla terminatorów rzemieślni- 
czych, przy której w tym samym roku w miesią- 
cu wrześniu otwarto warsztat wzorowy wyrobów 
drzewnych. Myśl założema szkoły przemysłowej 
podniosło pierwsze „Hasło” wychodzące przed 
10. laty w Stanisławowie pod redakcyą p. Mile- 
rowicza, W szeregu artykułów o „potrzebie szkół 
przemysłowych* wykazał autor, ile sił młodych 
marnieje nie podołając nauce teorytycznej, stając 
w pół drogi, rozj ocząwszy nauki, a nie dokvń- 
czywszy takowych, Do gimnazyum np. wpisuje 
się rokrocznie koło DUO młodzieży; z tych lö do 
20 wychodzi z klasy ósmej z egzaminem dojrza- 
łości; w latach ośmiu wyjdzie przeto najwięcej 
160 uczniów, reszta t. je 340 ginie, rzec można 
marnieje w społeczeństwie bez nauki; bo z mło- 
dzioży zapisanej do gimnazyum mało kto wraca 
do zawodowej czyli rzemieślniczej nauki, a vaj- 
więcej ruła się bezeełowo 1 mnoży  proletaryat 
naukowy ową plagę społeczeństwa. Dla owych 340, 
roeznie przeszło 4U pomyślano o szkole fachowej. 
4e szkoły tej potrzeba, świadczą fakta. Dn szkoły 
fachowej założonej cicho bez wszelkich reklam 
wpisało się 5 uczniów t.j. ilu na razie umieścić 
było można. W roku bieżącym zgłosiło się do 
wpisn przeszło 20 uczniów; przyjęto zaś jedynie 
13, bo więcej przyjąć absolutną bylo —miemożie 
wością. Pak wiec myśl pźjimiesioua przez „Hasto“ 
podjęta przez PZ G pedagogiczne stuia 
się rasczywistyszią. Dalszy rożwój spoczywa i za- 
zawisł wa” poparcia publicznego. Do szkały wie- 
czej, gdzie odbywa się nauka tygodniowo 
„SER czterech oddziałach po 7 godzin, w pierwszym | 

roku uczęszczato uczujów 120 w roku drugim 
18U. Zarząd szkoły składa się z mężów oddauych, 
i chętnych szkole, delegatów tych inst, tucyj, które 
przynajuiniej 100 złr, rocznie na szkołę przezna- 
czają. l tak Rada powiatowa dająca roczne 200 
złr, na szkołę wydolegowata do komisyi zarza- 


dzającej szkołą przemysłową p. Stanisława Bryk-| 


czyńskiego, marszałka powiatowego, który jest 
prezesem komisyi; z Kasy Oszczędności dającej 
rocznie na szkołę 200 złr, delegowany do komi: 
syi: Dr. Zygmunt Mroczkowski, zastępca prezesa 
komisyi; Rada miejska zobowiązała się płacić 
na szkołę 400 złr. rocznie; delegowanym z jej 
grona p. Stanisław Maksymowicz; kolej czernio- 
wiecka dająca na szkołę 150 złr. delegowała do 
komisyi p. Gustawa Geyera; kolaj państwowa 
dająca również 150 złr., delegował. p. Bsaedykta 


Procenta od zbieranych kwot 60 złr. 39 ct. 
Y, część z roboty uczniów i inne 293 p 21 œ 
P. Aksentowicz 60 „ — , 
Bank handlu i przemysłu BP A A 
Kolej czerniowiecka WOS + TER - 
Kolej państwowa 150 „ SĘ 
Bank oszczędna. i kredyt. D0 „SE 
Kasa oszczędności Tee NEĆ 
Rada powiatowa 40) n = x 
Rada miejska AUD — +, 
| Gmina wyzn. izr. 20» — 4 
Wydział krajowy 1200 „ — , 
Towarzystwo pedagog 250 AZ. 
Filia banku narodowego 150) „== 
Bank zaliczkowy TO +; SJ 
Wpisowe uczniów (W = 


| Na szkołę wieczorną 


Siebauera. Towarzystwo pedagogiczne woralny 
motor szkoły wysyła do komisyi trzech delegatów, 


„4 SARE 


którymi są pp. Grzegorz Nowicki, Jan Kawęcki 
c. k. inżynier i p. Rączalski, prof. szkoły realn. 
Prócz tych panów do komisyi wchodzą pp. Fran- 


10) złr. rocznie pobieranych, jako kasyer Towa- 
rzystwa urzędników. Gmina wyznaniowa izraelicka 
przyrzekła na rok bieżący dać 100 złr., a dele- 
gatem do komisyi będzie p. Hersch Schorr. Do 


rządzającego warsztatem wchodzą : pp. Birnbaum 
(dyrektor), naczelnik warsztatów kolejowych, p. 
Miihln (zastępea dyrektora), budowniczy miejski, 
(prof. Paweł Świderski, sekretarz i gospodarz 
|warsztatu prf Gorecki i p. Czechowicz, Nau- 
czycielem tachowyta był p. Jerzy Dórfłer. Do- 
chody na szkołę przemysłową z warsztatami były 
następujące od 1. stycznia 1884. r, 


Razem 3:817 zł. 51 ct. 
Zebrano w przeciągu 15 mizsięcy ! 
Wydatki ua szkołę wieczorną: 


Opłata nauczycieli 1-159 złr. 


ciszek Aksentowiez, który przeznaczył na szkołę, 


rady fachowej czyli kowitetu rzemieślniczego za- 


|p. redaktora „Gwiazdki Cieszyńskiej" wyszedł 


Dyrekcya i gospodarze klas 340 , 
D.obne wydatki TOUS VJ ZUEE 
Inwentarz 50 /„ all 
Razem 2085 ałr. 27 et. 
Na warsztat wydano: 
Opłata nauczyciela fachowego 520 złr. 
Naucz. rysunków, j. pol, rach. 805 „ 20 et 
Drobne wydatki e , wn 
[Inwentarz stolarski i. tokarski BLUSIA A 
Nagrody, ubrwńia dla uczniów SM -.. ŻGRE 
Razem 1-277 złr 62 ct. 
Ogółom wydatki 312 zr. AA et. 


a więc 1.lipea 18% stan kasy D04 zir "20er. 
Materzulu drzewnego dostarczali d> wat 
sztatu p. Marszałek Brykczyński i Br Liebig. 
Potrzeby na rok 1885/0. 
1500 gtr: 
1-280, 
które mamy nadzieję zebrać przez znaną ofiar: 
ność obywatelską i ludzi popierających myśl zdro- 
wą, dla kraju pożyteczną a dla przyszlości na- 
szego rękodzielnictwa niemałej doniosłości. 


Nu warsztat 


RORESPONDENCYE. 


Z Cieszyna. 

(!!!) Waitając Wasze pismo z naszego pra- 
starego zakątka polskiego szczerem  „Ńzczęść 
Boze*! — pośpieszam na wstępie z tem, co dla 
Galicyi, dającej nam tyle dowodów braterstwa 
i dla nas samych jest w tej chwili najważniej- 


rzyła!!!-— Jeden u którego nagłówek przedsta- 
wiający rozpromienione złotemi smugi serca, w niem 
utkwiony krzyż, znak wiary! — Okoliły je cier- 
mie krwawiąc bez litości, a ssące zeń krople krwi 
znamiopują ból srogi. — Pod tem gołąb, symbol 
niewinności z białą różą w dziubku. — List pi- 
sany po polsku, rozpoczyna się słowem : Pani!!! 
etc. etc. — Odezytawszy go, pokiwała główką, 
schmurzyła alabastrowe czoło, — następnie zmięła 
z gniewem w ręku i rzuciwszy w kąt pod biórko 
roześmiała spazmatycznie!!! — Podszedłszy ku 
otwartemu oknu, zaczerpła świeżego, balsamicz- 
nego wiejskiego powietrza ogrodu, okalającego 
cały dom piętrowy. — W tem nies: odzianie a 
gwałtownie powstał wicher straszny, przerażający, 
zawył żałośnie, wyrwał połowę otwartego okna i 
uniósł ku sąsiedniemu boru, podzwaniając i zgrzy- 
cząc tłuczonemi szyby. — Czy to zgrzyt sumie- 
nia? ... . czy też zgrzyt złamanego serca?!!! 

Cofnęła się, przymknąwszy okna środkowe 
usiadła biorąc list drugi do ręki. — Monogram 
gotyckich dwóch liter, czarno, posępnie i zbyt 
prozaicznie oddanych. Pismo niamieckie, drobniut- 
kie, = a zakcńczone słowy: „Dein Dich ewig 


Liebender X. X.*.... Lica jej już nie pokraśnia- 
ły, lecz oblała je purpura jaskrawa, — rażąca. 
To już nie córa poezyi, —- niewinna, biała, won- 
na róża, — ale zbyt realna, choć wspaniała sztu- 
czna koleżanka, zaszczycona nazwą historycznej 
„Pompadur*, — Po odczytaniu przycisła mar- 
twą, zimną ówiartkę listową do piersi, falujących 
niespokojnie. — Następuie owinęła starannie w ko- 
pertę i ukryła z rozrzewnieniem w małej zam- 
kniętej kazetce. 


Stało się! — Los, szczęście i przyszłość 
dwóch rywali rozstrzygnięte. — Wyrok zapadł !— 
Biedny ziomek, z którym podzielała szlachetnie 
zdania o „sercach wyższego polotu“ zdeptany! — 
Przysziość jego, oddana na pastwę żalu, dozgon- 
nej moralnej boleści i... .... Zwyciężył sen- 
tymentalny, lecz choć prozaiczny jednak szczę- 
śliwszy, gdyż praktyczniejszy — syn wielkiej, po- 
tężnej Germanii !!!l 

„Mein liebchen —was wilłst du noch mehr !“ 


(Dok. nast.) 


| cie oby watelskte przeci 


szem, Mam na myśli spór, między zacnem <x: 
nikarstwem lwowskiem a krakowskiem tot. 
|p. Stalmacha i Żółtowskiego — Jedni i drud 
mają wiele słuszności, lecz obie strony zapatrują a 
na sprawę przez szkła nie bozstronnej ale par 
tyjaej iuformacyi, i dlatego poczuwam się d +4 
obowiązku wyświecić tę całą sprawę objeke z . 
bez żółci, uprzedzenia, lub stronniczo. — Q = —ă 
p. Stalmach jak i p. Zółtowski położyli «u 
zasługi dla Szląska, pierwszy nawet o wiele ee 
sze Obydwa jednak nie są wcale ludźmi 
jakich się od mężów chcących stać na czelu 
rodzaju spraw publicznych wymaga. Uparci 
wzięci, za dumni i sami siebie przeceniający, 
zamiast dla dobra publicznego załatwić (rzeklby 
spory więcej osobistej, aniżeli publicznej nature 
— rzecz po obywatelsku, — wywlekają ją na wi- 
dok powszechny, szkalują wzajemnie i czynią 
zarzuty, obu przeciwnikom uwłaczające. — 

Że p. Stalmach dla swoich współwyznawców 
(ewangielików) nie moż: być osobistością sympa- 
tyczną, toć rzecz zrozumiała. -= kto bowiem stal 
się niejako apostutą i chwycił się klawki kleru 
łacińskiego a potępia własne gaiazdo na k<żdym 
kroku, — czyż może mieć pretensyę do powagi 
szacunku i wpływu w tem kole? Wszak to i p. 
Haase tylko przez osobistą ansę p. Stalmacha 
został od czci i serca odsądzony, — a przeciez 
były chwile szczęśliwego nawrotu, które dzięki 
uporowi p. Stalmacha się rozbiły. Czy upór ten 


naszej sprawie na dobre, — niech sam sąd: ! — 
Kler szląski łaciński, z małemi wyjątkami, (gdyż 
takiə perły jak ks poseł Świeży są bardzo rzad= 
kie) — mie jest znów tak bardzo patryotycznym 
jak go p. Stalmach maluje, Język niemiecki iest’ 
jego codzienną, powszechną strawą, po polsku maó 
wią jak najfatalniej, gdyż nie mając do tego z 
miłowania nie ówiczy się w nim zapulnie, = 
przed rokiem gdy tam dopuszczono w jedni 
dakanacie księdza, Polaka z Krakowskiego, 
formalną rewo!rucyą podnieśli przeciw '>mn i 

blicznia w jadalni botela p. Bustelmka r 2 «7 
„Wir brauchen hier nicht polnische Civilis 
toren!“ Sapienti sat et facta loqunntur !!! — 


Co do braci naszej ewangielickiego wyz: 


"|nia, — która intelektualnie i materyalnia e: 


wyżej, której polskości odmówić tradna, i ktë 
jest wcale patryotycznie usposobioną, — pocz} 
tujemy 2y złe, źe w odwecie za grzechy i złósh 
wość jedntzjki, zemściła się kiiza razy n" sprawie 
narodowej PXu jej szkodzi. « czemu się pocz 

p adgs, W. uTajk w BW 
rece większy wpływ 1 wśffzę na swoich pistoruw 
„auiżoli dacinnicy,) nie zmusza niektóre wreso 
usposobione jednostki, wszelkiemi sposoby do pã- 
tryotyczn'ejsz« z0 usposobienia, — nadto że anta 


(gonizm sztucznie, przez spory msobiste wywoła 


ny — łączy zo sprawą narodową, przez ce Tala 
się nie zabliźnia, leez coraz gorzej jątrzy 

P. Żółtowski 1 jego stronnicy szląsey — Jako 
ludzie światli i wpływowi czyż nie mają innej, 
iście obywatelskiej drogi do położenia još raz 
tamy tym gorszącym, rozkładowym, szkodliwym 
i ciężkie następstwa za sobą pociągającym pole- 
|mikom, — Oba obozy, tak P. Stalmach jak i p. 
| Żółtowski niech sig uderzą w piersi i niach po- 
wiedzą „mea culpa , — poczem niech ludzie zavol, 
obywatele prawi lecz zamiejscowi, roz patrzą rzecz 
bliżej, zbadają stosunki miejscowe, ciężkość winy 
wzajemnie slę posądzających — a następnie orze- 
kną co i jak czynić tudzież co usunąć należy, -— 
by wrócił spokój, bratnia miłość i zgoda a z tąd 
niezawodny pożytek dla sprawy własnej i naro- 
dowej. — Takie poddanie się pp. Stalmacha i Zół- 
towskiego sądowi współobywateli nie uchybi im, — 
przeciwnie przyniesie zaszczyt i uznanie współ- 
ziomków, — złożą bowiem dowód, że dla dobra 
publicznego do wszelkiej ofiary są zdolni. — 
W razie przeciwnym orzecze słusznie ogół: że 
to ambitniki, własne ja a nie sprawę publiczną 
mający na oku! — 

Na tem kończę ten mój pierwszy ogólniko- 
wy rys stosunków szląskich, — a jeżeli sobie žy- 
czycie to chętnie w dalszych listach bliższetmi 
szczegóły służyć Wam będę.*) Na zakończenie 
podnieść muszę, że choć sam wyz. rz. kat. — 
nie wrogiem lecz szczerze życzliwym jestem dla 
braci ewangielików, że uznaję zasługi p. Stalma- 
cha i nie mam doń żadnej urazylub uprzedzenia, — 
tak samo i co do p. Żółtowskiego, którego znam, 
li z czynności jego publicznych. Nie kierowała 
więc mną żadna niechęć, stronniczość lub interes 
osobisty, — ale tyłko wzgląd na sprawę publiez- 
ną, — narodową, — 


n 


a 


*) (Prosimy i oczekujemy prz. Red). 


Sprawozdanie targowe 


Spółki handlowo rolniczej w Stanisławowie 


z dnia 25. września 1885, 


W handlu zbożowym trwa ciągły zastój. 
Ceny zboża wcale się nie poprawiają. Tylko rze: 
pak znajduje cokolwiek żywszy popyt. Być może, 
że lwowski targ zbożowy, który się odbędzie 
w dniach 6 i 4 października b.r. wywoła palep: 
Bzenie 5e Cen. 

Dzisiejsze ceny za 100 klg. loco Stanisławów: 


Pszenica od 6:25 do T*— Żyto od 525 do 
PTD Owies od 475 do 5:25 Jęczmień od 5— 
do 1'-— Rzepak od 9'25 do 9:75 Groch od 7:— 
do 8:— Fasola od — do — Koniczyna czerw, 
od — do — Koniczyna biała od — do— Kuku- 
radza od — do —. 


ja 
Walerjan Bogorja Podlewski 


podporueznik 2. pulku ułanów wojsk pol- 
skich z r. 1881, ozdobiony krzyżem „Vir- 
tuti mil.tariś, — gospodarz Izby poselskiej 
w latach 1846 i 1349 we Wiedniu i Kro- 
mieryżu, poseł na sejm krajowy, członek 
Wydzialu krajowego, ezłonek wielu To- 
warzystw dobroczynnych i t.d. i t.d. uro: 
dzony w Trojcy 28. listopada 1809 r. —- 
zakończył swój żywot pełon zasług oby- 
watelskich dnia 25. b. m. we Lwowie. 


CZAT GRZDYCZ* AT PAIEĆ 5, BUZI" PATK T 6 5. 


KRONIKA. 
—  Znagleni reskryptem Wys. Prezy- 
dyum c. k. Namiestnictwa dtto 22. b. m. 
de | 9159 pr. — do złożenia kaucyi 1000 
zir. w. a. — mimo iż w przedłożonym 
programie podnieśliśmy wyraźnie, iż z lam 
naszego pisma wykluczone wszelkie kwe- 
stye religijne, socyalne i polityczne, 


3 


gminy izrael. w kraju daleko mniejsze i nieza- 
sobne, nięch będą przykładem i bodźcem, — a co 
„może zdziałać dobra wola i energia, to dowodzi 
najlepiej mała garstka tutejszych ewangelików, 
którzy iście mrówczemi siłami a uznania godne- 
mi zabiegi, — zdołali wznieść własny piękny 
| murowany kościółek. -- Sapienti sat! — 


— bibliotekę miejską. która o ile nam wia- 
domo doczekała się przecież już raz po tylu la- 
tach uporządkowama o tyle, że mogłaby śmiało 
na publiczny użytek być oddany, raczyłoby może 
Prezydyum Magistratu polecić przynajmniej raz 
na tydzień otworzyć i przystępuą uczynić? 


— Nieszczęśliwy wypadek. U p. Weingar- 
tena, właściciela folwarku w Pasiecznej, urwała 
maszyna rękę małej dziewczynie przez nieostroż- 
ność robotników, którzy pozwolili zbliżyć się jej aż 
pod samą maszynę. Niemal nieżywą odstawiono 
19, b. m. do tutejszego szpitala powszechnego, — 


— Pożar naftowej lutrówki W, Fischlera za 
miastem (na pola w Mykietyńcach), który w u- 
biegłą niedzielę poruszył całe nasze miasto, prze- 
płaciło dwóch izraelitów, Blejmann wyrobnik, oj- 
ciec 4. dzieci i Läufer ojeiec 4, dzieci, życiem, 
dwóch innych zaś ciężkiem poparzeniem, z któ- 


rego dotąd leczą się w szpitalu. Wszyscy byli 
codziennymi wyrobnikami w tej fabryce, a 
w chwili wybuchu pożaru znajdywali się przy 
kotłach napełnionych naftą. Pożar który powstał 
przez nieostrożność, a podsycany zapasem pal- 
nej nafty, srożył się z niepowstrzymaną siłą, — 
wyrządził właścicielowi tej destylarni nie małą 
szkodę. — Przy ratunku z objęć płomieni wyż 
wspomnianych trzech  izraelitów-wyrobników, od- 
znaczył się Jan Jerzy, wożny tutejszego Sądu, 
za co mu się uznanie należy. — 


— Salon tańców p. Karola Matkowskiego, 
znanego tu zaszczytnie od tylu lat nauczyciela 
tańców, zostania otwarty 1. października r. b, w 
rynku, w kamienicy Bogata l. T, ua pierwszem 
piętrze. 


— Sprytny przemysłowiec nowoczesny zja- 
wił się tu w osobie 17-letniego N. Schragera, 
który sfabrykowawszy podpisy pp. M. Halperna, 
M. Kaufmana, A, Mihlsteinai E, Spindla — razem 
w dwóch wekslach na kwotę 2000 złr., próbował 
takowe zeskontować w jednej z tutejszych insty - 
tucyj hnansowych. 


— Spis zmarłych osób w m. wrześniu 1885. 
Aron Isaak iirnstein 65 l. krawiec, na gruźlicę 
krtani. Stanisława Bilikowska 5 mies, dz. dozorcy 
więź, na nieżyt. jelit. Czarne Feige Flener 13 
mies, na drgawki. Matke lobenthal 3%, roku 
na zapalenie opon mózgowych. Rachel Leo Ho. 


— |hit 8 lat, na zapalenie opon mózgowych. Broni- 


złożyliśmy tę kaucyę. Nabywszy przez to sława Kawęcka 36 lat, żona inżyniera c. k, sta- 


prawa większej swobody i szerszego za- 
kresu, — na czem Szan. Czytelnicy tylko 
skorzystają -— udzielamy im tej nowiny 


rostwa, na suchoty. Dawid Teichbere 90 laŭt wł, 
realn., na uwiąd starczy. Anczel Holzer 12 lat 
na ospy, lsak Netyler I r. i 3 mies., na drgawki. 
Barl Selig Terkel 10 mies, na drgawki. Chaje 
Huber 58 iat, na gruzlicę jelit. Michalina Baran- 


w tem przekonaniu, iż w obec tego tem|cewicz 3 mies. dz, inżyniera, na zapalen. płuc. 


więcej nas poprzeć raczą. — 


Wyd. „Kron. Stan*.|Jakob Leib Läufor 38 lat tragarz, śmierć 


m 


— Wybór posia na Sejm krajowy 
Stanistawowa rozpisało Prezydyum ce. k. 


'ujestnictwa na dzień 26. października b. r. 
P 


Na- 


— Walne zgromadzenie Towarzystwa oświa. | bowca, 
ty ludowej dla „Stanistawowa i okolicy odbę- | żeczki 
dzie się dnia 29. września 1885, r. w sali Rady |którą tn do szerszej 
powiatowej o godzinie 4. popołudniu. Na porząd- pamięci i zbudowaniu 
ku dziennym: a) Odczytanie protokolu z ostatniego | |, 


walnego zgromadzenia b) Sprawozdanie wydziału. 
e) Sprawozdanie komisyi kontrolnej. d) Sprawo- 
zdanie z czynności zarządu „Czytelni miejskiej“, 


Udel Kisehler 56 lat, wycieńczenie. Josel Bleiman 
40 lat woźnica, śmierć przypadkowa spalenie, 
rzy 
pożarze destylarni nafty. Schmil Falik 10 lat, na 


miasta |zapalenie opon mózgowych. — M. 


— Kuriosum stylistyki autonomicznej. Na 
kilkakrotne upominania się służącej Julii P, z Dę- 
powiatu Jasielskiego, o wydanie jej ksią- 
służbowej, nadeszła następująca Odezwa, 
wiadomości, ku wiecznej 
| dosłownie podajemy : 
225, Do Szanownego Magistratu w Śtanisła- 
wowie. Uprasza się o opis tej poczciwej osoby, 
która daje urzędowi gminnemu zarzuty, że się 
ludzi oszukuje, jest nieprawda, złożone były pie- 


e) Wvbory prezesa i Wydziału, f) Wnioski człon- |niądze do Awietnego c. k, Starostwa, a świetne 


ków, 
ST. BRYKCZYŃSKI, prezes, 


— Protest przeciw wyborowi posła do Rady 
państwa z miast Slanistawowa i Tysśmie 


a 


między lieznie go podpisującymi wyborcami. 


— Zmiana pociągów kolei państwowej na 
linii Husiatyn-Stanisławów wchodzi w žy- 
cie z dniom 1. pażdziornika r. b. 


— Stanisiaw owska gmina izraelicka liczą- 
ca tylu ludzi inteligencyi i t.z. „szykuć wielko- 
miejskiego. nie może się dotąd zdobyć na odpo- 
wiednio duchowi czasu, postępu, urządzoną świą- 
tynię czyli synagogę. Ostatni, t. z. „sądny dzień” 
rzucił w tym względzie nader ponury cień na tę 
sprawę i wystawił jej bardzo smutne świadectwo, — 
Jezeli nie z pietyzmu, to choćby tylko z prostych 
względów sanitarnych i bezpieczeństwa całości 
ciała i kości, nie mówiąc jaż o całości sukien, 
winni pp. przełożeni gminy izrael. uznać tę spra- 
wę za naglącą i zająć się nią niezwłocznie, Inne 


nicy p. | nieprawda, choci 
dr. Bilińskiego kursował w przeszłym tygodniu dE, 4, 1835 


c. k. Starostwo dopiero posóła do Lwowa po 
książeczki, więc w tej chwili nie można, bo w Jaśle 
nie wolno drukować książek słażebnych, a ta panna 
myślała, że jej Urząd gm. zjadł pieniądze, a to 
aż ma wszystkie zęby. Dębowiec 


Kr, Michna. (Risum toncatis !) 


-— Wiełkie łowy na jelenie w Perechińsku 
dobrach metropolitalnych, odbywały się w dniach 
ostatnich przy wielkim udziale amatorów sportu 
myśliwskiego. Zjochał na nie Artur hr. Potocki, 
ks, Lichtenstein, hr. Zamojski, hr. Tarnowski 
i w. i, z których pierwszy jest dzierżawcą polo- 
wana w tychże dobrach, Liezny orszak służby, 
cały transport wozów z prowiantami, mnóstwo 
psów, — ożywiło poważne bory karpackie Pere- 
chińska i osamotniony zamek myśliwski. — 


DZIM LITERACKO ARTYSTYCZNY, 


URYWEK Z ŻYCIA 
KRASINSKIERG 


skreślił 


Ż Ą > 
| 


a 


kss EB) 22 JE ada 


Na podstawie niedawno wydanej korespou- 
deneyi Z. Krasińskiego z Sołtanem, postanowiłem 
uchwycić jeden tylko szczegół, —szczegół dotyczący 
życia tego wielkiego spiewaka i o nim słów kilka 
powiedzieć. . 

Kluczem do poznania charakiern Z. Krasiń. 
skiego jest jego schorzały organizm fizyczny, w któ. 
rym jak w zwierciadle odbija się cały stan duszy 
poety. =- Natura to wątła i niesłychanie wrażliwa ; 
nawiedzana nieustannie różne mi dolegliwościami. — 
Ciągłe zawroty głowy, uderzenia krwi do mózgu, 
newralgia, arteryzm, gorączki to są jego nieodstępne 
towarzyszki. — Jedna za głowę weźmie, druga 
rąk się uchwyci, trzecia dusi w gardle, a tak go 
kochają, że do łóżka włażą za nim, tu mu członki 
gryząc, tam dolki kopią*. A przewodniczy innym 
chroniczna choroba oczu, Co wiosny zapadał ua 
nią poeta, a wtedy nieustannie kręcily mu sią 
przed źŹrenicami różne plamy i nici, — gońce 
przedwczesnej utraty wzroku, „Pisz rzadko Adamie*— 
bdzywa się do swego przyjaciela, — „pisz rzadko, 
bo ledwo mogę czytać pismo czyje. Zdaje mi się 
czasem, że jakaś nieskończona ciemnota zaczyna 
Bię roztaczać koło mnie, że tysiąc tysięcy pająków 
wije nici cieniutkie, a jednak widnokrąg od nich 
ciemniejs; — czasem znowu duże plamy czarne, 
czerwone, Żólte “ak chmury płyną koło skroni 
moich, oganiai się, ale to mało pomaga *— W dzień 
rzadko wychodził unikając jaskrawych promieni 
Światła, wysuwał się dvbiero z zachodem słońca 
lub w nosy. Byl czas, że bèz cudzej ręki prowa- 
dzącej go nie mógl wyjść na ulicę, — W każdym 


mi 


niemal liście skarżył się na „gorączkę, tczu*, 
„osłabienie wzroku“, — 

Gdyby to jedna choroba, — Alo nietylko 
nerwy wzrokowe, ale i wszystkie inne były wstrzą- 
śnione. Od stóp do glowy drgal i drżał nerwowo, 
często doznawał nawet silnych ataków, — „Nerwy 
i krew hulają we mnie jak szalone“ pisze do Sol- 
tana,Newralgia dojrzzwala a z nią boleści najokrop- 
niejsze w nerwach jakby rozwiązanie wszystkich 
niteczek i włókien. —„Doszedłem* powiada — „do 
rozdraźnienia nerwowego niesłychanego i nie wiem 
co robić*, Rozuzaskany ustrój odczuwał w trój- 
nasób każdą chorobę i dolegliwości, któremi go 
hojnie obsypała natura. — „Ja wciąż słaby, spać, 
jeść nie mogę. kiedy czytam nie rozumiem co, kiedy 
piszę ledwie litery mogę stawiać, bo w mózgu 
jakby pijane zataczają sią myśli*, —3, lutego 1837, 
Do tej ciągle trwającej choroby przymieszała się 
grypa szeroko wówczas grasująca, tak że „przez 
4 dni wciąż płakał", czując „niezmierny ból w pier- 
siach i głowie“. — Potem wystąpiła jakaś „ume- 
rykańska* choroba, ta zaś ciągnie zu sobą „artre- 
tyzm, kurcz w oczach, rznięcie w piersiach i ka- 
szel“. — 

W rok poźniej ubolewa nad ciągłą gorączką, 
piersi mu drgają jak struny—a serce młotem bije. 
Dnia 28. stycznia 1839, dostał ospę i leżał do 6. 
lutego „w wielkiej gorączce", która mu twarz 
i całe ciało obsypala krostami. „Wyglądam jak 
potwór“, Przy końwu tego roku doznawał ciągłego 
bolu szczęki połączonego z rwaniem w okui „głu- 
chej boleści w sercu“. Były to początki anewryz- 
mu, . Poeta schudli i pochylił się mocno, ale czuł 
odtąd pewną ulge, — W tem dostaje napadu cho- 
leryny, który trwa dwanaście godzin i tak osłabia 
śchorzały organizm, że poeta leży jak bez zmy 
słów i gotuje się na śmierć. „Wulkaniczne erupeye* 
powtarzają się spotęgowane i niszczą do reszty 
jego zdrowie. Ledwie odetchnął, aż tu znowu nogi 
mu się poraniły i popuchly, potem to śledziona, to 
serce, to wątroba się kłaniają. „Oczy trochę lepiej, 
ale cala waga zlego przeniosła się do gospodarza 
domu, do żolądka i tam staczala bitwy.“ Po wielu 
marszach i przeciwchodach nareszcie zwycięża, cho- 


|roba pana domu i grozi rzucić go w pył ofiarniczy 


makrokozmowi*. Czuwając nad umierającym przy- 
jacielem (Danielewiczem) dostajo apopleksyi; „rznię- 
ty o ziemię* leży przez godzinę jak nieżywy „mię- 
dzy trupy bez życia policzon*. Krew dwa razy 
puszczona wróciła mu życie (3. marca 1842), Od 
tego ataku nie może się podźwignąć, Krew mu 
mózg rozrywa, lada czynności, nawet myślenie 
„do konania przyprowadza*, „serce jakby się za: 
trzymywało, tył głowy sohwytan w szpony - ko- 
nania zupełne podobieństwo*, — choroba kojarzy 
się z iłuzyą. Odtąd coraz mu gorzej, Skarży się 
na boleści kości pacierzowej, na osłabianie nerwo- 
we, na zawroty głowy, nawet na „melancholię 
w mózgu! !! 

Ból z tyłu głowy rozdzierający, gorączką we- 
wnętrzna, nieustanne duszenie po nocach — nie 
do wytrzymania. Ledwie wyzdrowiał zapada zno- 
wu na dwanaście dni w gorączkę, w której „wciąż 
od rzeczy gada i marzy“. Bujta chorobliwa ima- 
ginacya poety maluje jego stan w jaskrawych bar- 
wach, czuje już rozszerzenie serca“ —a z tym bolem 
łączy się słabość wątroby, bo „jedno z drugiem 
połączone". Ostatni cios zadała mu dziesięciomie- 
Bięczna słabość w r. 1849/50. Straszne zapalenie 
ócz i podwójna operacya tistuły, dobiły chorego. 
Wyprawiono go do kąpieli morskich, te go „do- 
rznęły*, Ledwo oczu nie stracił, nogi nawet odjęło, 
w okropnam rozdrażnienin przeleżał „8 tygodni 
rozpacznych*. Przedstawiał ruinę ciała — nie mógł 
zacząć Żadnej umysłowej pracy, bo zaraz „mózg się 
zawracał, a oczy z bolu szalały*, Zmienił się znacz- 
nie od tei słabości, zestarzał i osiwiał, przytem 
wycierpiał „okrutne słabości“. (C. d. n.) 


— Teatr ruski pod dyrekcyą p. p. J, Bibero- 
wicza i J. Hryniewieckiego, bawiący u nas od 
miesiąca, cieszy się niezwykłem powodzeniem. 
Zawdzięczyć to należy cennym siłom artystycz- 
nym tegoż Tow rzystwa, starannej i umiejętnej 
reżyseryj p. Hryniewieckiego. — Z grona arty- 
stek, zasługują na wyszczególnienie panie: Osy- 
pówicz, Popiel, Kliszewska i Biberowicz, zaś ar- 
tystów pp. Hryniewiecki, Biberowicz, Steczyński, 
Stefurak, Laskowski i Osypowicz. — Są to isto- 
tni artyści z ducha i myśli, a nie zwykli li dla 
kawałka chlebu Świątyni Melpomeny się poświę- 


cający. Szczególniej śpiew pani Popiel i pani 
JEM il e p p P 


4 


Kliszewskiej, która to ostatnia stanowi dla pierw- Stanisławowie, Gra p. F., jakkolwiek ogólnie się 
szej pod bardzo wielu względami potężną konku- | podobała, nie robi jednak głębszego wrażenia, bo 


rencyę i ma przed sobą wielką przyszłość, — zae 
chwyca widzów i wprawia w entuzyazm, Musimy 
tu jednak uczynić małą wymówkę dyrekcyi, a to 
iż z jakichś trudnych do zrozumienia względów 
powierza ku szkodzie sztuki i ku krzywdzie arty- 
sty, którego z jego popisowej niejako roli prze- 
rzuca we wcale dlań nieodpowiednie. — jak n. p. 
p. Laskowskiego, który w rolach salonowych jest 
znakomitym, a któremu koniecznie każe się obra- 
cać w kożuszynie lub sieraku poczciwego górala, 
— lub pani Kliszewska, którą dotąd trzymano 
w chórze, podczas gdy ostatnie jej wystąpienia 
w śpiewach solowych, dały w niej poznać nader 
znakomity materyał, — Takie niestosowne wy- 
korzystywanie sił artystycznych winno ze wzglę- 
du na sztukę, artystę, publiczność 1 dyrekcyę sa- 
mą, raz na zawsze być usunięte, inaczej bowiem 
monopolizowanie ról dla niektórych protegowa- 
nych artystów, — jest anomalią niepożądaną. — 
Dowiadujemy się, że pp. Osypowiczowie opu- 
szczają toż Towarzystwo z 1. października r, b. 
Zdaniem naszem tak zdolnej, sympatycznej, inteli- 
gentnej i istotnie niepospolitej artystki jaką jest 
pani Osypowicz — nie zdoła dyrekcya tak prędko 
i łatwo zastąpić, — a znając uznania godne chę. 
ci i starania tejże dyrekcyi o dobro i cześć, po- 
wierzonej jej sceny narodowej, nie wątpimy, iż do 
rozstania się p. Osypowiczowej z deskami teatral- 
nemi niedopuści. 

Na zakończenie udajemy się do dyrekcyi 
z prośbą, o zarządzenie wskazywania miejsc, szcze- 
gólnie damom, których miejsca zasiadają zwykle 
parterowcy i wcale z nich mimo upomnień ustą- 
pić się nie chcą, — tudzież by Środek sali był 
wolny, a nie przez parterowców oblężony i siedzą- 
cym w ławkach umożliwiono widzenie sceny i ar- 
tystów. — Aim. 


— Wieczorek Towarzystwa „Miłośników 
Muzyki“. Tegoroczay sezon koncertowy został 
otwarty wieczorkiem, urządzonym w dniu 17, bm, 
przez tow. mił. muz. Wieczorek ten odbył się w 
lokalnościach Towarzystwa, gdyż sala kasynowa 
która się obecnie restauruje, nie mogła być na 
ten cel użytą, W wieczorku wzięła udział panna 


brak w niej potrzebnej dozy uczucia, Biegłość, 
z jaką p. F. przebiega klawisze i pewność ude- 
rzenia, każą grę podziwiać, ale niedostateczne 
cieniowanie i brak pewnej miękkości w tonach, 
umniejszają wrażenie. Grę taką trzeba podziwiać, 
ale zachwycić i unieść się nią niepodobna. Panna 
F. odegrała kilka numerów i nagrodzoną za nie 
została oklaskami i bukietami. 

Z dalszej części programu zasługuje na po- 
chlobną wzmiankę Trio C-moli, na fortapiaa, 
skrzypce i wiolonczelę, odegrane z istotną precy- 
zyą przez pp. R. E, i K. Podobał się także duet 
na sopran i baryton, odśpiewany przez pannę 
Ost. i p. Sz. O głosie p. O., znanym nam już z 
poprzednich występów, nie mamy nic nowago do 
powiedzenia, notujemy natomiast, że baryton pana 
Sz. ma piękną przyszłość przed sobą i radziby- 
śmy z tym głosem spotykać się częściej na 
estradzie, Głos p. Sa. jest świeży i pełny, a w 
niższych rejestrach nawet imponujący. 

Wieczorek zakończono dwoma pieśniami, od- 
Śpiewanemi przez kwartet solowy męski. Numer 
ten wypadł mniej foriunnie, Do kwartetu solo- 
wego muszą być użyte bardze dobre głosy, aby 
się kwartet podobał, a że głosów takich ma to- 
warzystwo nie wiele, więc i kwartet musiał zro- 
bić fiasco. Załujemy, że w miejsce kwartetu nie 
dało towarzystwo chóru męskiego, albo też mię- 
szanego, które zazwyczaj cieszą się dobrem po 
wodzeniem, 


POCIĄGI KOLEJOWE 


w Stanisławowie 


Przychodzą : 
Że Lwowa: miesz. D godz. rano. posp. 9 godz, 14. min. 
rano; miesz. 6 godz. 15 min. wiecz. 
Z Czerniowiec: miesz. 8 godz. 50 min. rano; posp. 6 godz. 
6 min. wieczór; miesz. 8 godz. 51 min wiecz. 
Ze Stryja: miesz. 4 godz. 48 min rano; osob 9. gedz. 2 
min. rano; osob. 5 godz, 51 min. popoł. 
Z Husiatyna: miesz. 5 godz. 37 min. popok Fog 
a 


Odchodzą : 


Do Lwowa: miesz. 9. godz. 15 min. rano; „PE * 


16 min. wieczór; miesz. 9 godz. 9 min. wiecz. 
Do Czerniowiec: miesz 5 godz. 13 min. rano; posp. 9 godz 
30 min. rano ; miesz. 6 godz. 40 min. wiecz. 


Do Stryja: osob. 9 godz. 40 min rano; osob. 6 godz. 28 
min. wieczór; miesz. li godz. 43 min. w nocy. 


|Filaus, pianistka z Wiednia, bawiąca czasowo w | Do Husiatyna: miesz. 10 godz. rano. 
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WE LWOWIE 


Fabryka wytworów chemicznych i nawozowych 


JULJANA WANG 


wyrabia Mączkę kościana nawozową 


naturalną, parzoną i preparowaną, 


Spodium, Tłuszcz, Karuk, Klej do apretury 
i Farbe czarną „ikeinschwarz . 
=> Kantor zamówień: Ulica Sykstuska l 8. S% 


TOES 


Jo 7 |. 


Handel korzenny 
Tadensza Szawińskiego 


w $tanisławec wie 
poszukuje 


PREAKTYKANTĄ 
z dobrego domu i odpowiedniemi zdol- 
nościami, 


Bliżeza wiadomość w handlu w Bazarze obok 


ruskiej katedry. (13 1—2) 
PIES LEGAWY 
dnia 18. września b, r. zbiegł — ma- 


ści żółtej z białą piersią i takiemiż 
kończynami odnóż. Na szyi miał po- 
jedynczą obrożę szeroką skórzaną. 

Za odnalezienie ofiaruje Obszar 
dworski Trościanie: — poczta Uście- 
Zielone 5 złr. (9. 1—2) 


Btktkikskkkki M 
MAKKAŁLEK 


Najświeższej mody 


damskie RAPEUDSZG esa A 


tudzież znaną od tylu lat pracownię 
wszelkich w zakres strojów damskich 
wchodzących przyborów — poleca 


Balon mód 


M. KOSSJWSKIEJ | 


w Stanisławowie 


ul Kazimierzowska l. 10. w domu 


p. Dubeńskiego. (5. 1—4) 


BDEEKKKAKKKKCH 


[a pad DOC 3271 ZOO) 
ATarszawslca 


PRALNIA CHEMICZNA 


ubrania damskiego i męskiego, jako to: 

futer, paletotów, płaszczćw aksam:tnych 

i wełnianych, sukien bałowych, wachla- 

rzy, bucików, dywanów, kap na łóżka, 

Serwet na stoły, kofder, koronek. obić 
na meblach i t. d. 


o 


Q 


Sztuczna cerownia wszelkich roz- 
daré i uszkodzeń ; wywabianie plam 
z wszelkich materyj i t. d. 
Saknie piora sie w całości 
lub też poprute. 
Wykonuję roboty te szybko i starannie 
po umiarkowanych cenach. 

Stanisław Sponar 
w Stanisławowie, przy ul. Sapieżyńskiaj l. 20. 


COEO©COCOOOO CCOCOow: 
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RRRRRRRARRARARRARARAAIAN Niniejszem mam zaszczyt zawiadom 16 Szano 


A wna P. T. Publiczność, że otwieram 


Już trzeci eor] REIT e” p. t. | h K U RS TAŃ HI W 


zasilane pracami najświatlejszych nauczycieli w kraju. 


z dn. 1. października 1835., 


z którego będzie zadaniem mojem jak najsta- 
runniej ku ogólnemu zadowolenia 
wiązać. < 


się wy- 
„SWIATEŁKO* wychodzi dwa razy w miesiącu L. i 15. 
w objętości wielkiego arkusza o 8. stronach na pięknym weli- , 
nowym papierze i zamieszcza artykuły doborowe religijno-mn- 
ralne dla młodego wieku najodpowiedniej dobrane. 
„Swiatełko*, redagowane patriotycznie znalazło uznanie w ca- 


łym kraju, a prasa galicyjska zaleca pisemko to 
dla dzieci. 


Salon tańców 
w domu p. Bogata w rynku liczba 7. 

Bliższe szczegóły udzielić raczy Han- 
del p. Waldeka i Cukiernia p. Ertla. 

Żywiąc błogą nadzieję licznego popar- 
cia, pozostaję 
(14 1—3) Z 


jako jedyne 


i Przadpłata ćwierćrOczna o HOE K Karol Matkowski. 
n półroczna I ztr. 20 ct. h 


"5 PES 


4 całoroczna . . . 2 ztr. 40 ct. X 
b 
N 


stkkikak kkk ky 
> p ZĘBY począwszy od 2 zł. 
W R SZCZĘKI „ „30, 


NK > 
WSTAWIA 


Kto zaprenumaruja Ś wiatetko od I. października b r. t. j. na 4. kwartał 
otrzyma trzeci kwartał, z którym zaczyna sie 4. tom za połowę ceny — czyli 
za przysianiem 99 cent. administracya wyszie odwrotną pocztą wszystkie nu- 
mera wyszłe od 1. iipca b. r. 

ADRES REDARCYL i ADMINISTRACYT: 


Stanisławów, plac Potockiego 1. 8. (20. 1—3) 


LARA RRRA A h A h h AA AAS 


ZIERZĄKARIAAZAE 


podług najnowszej metody bez bolu 


DENTYSTA-LEKARZ 


LÓWNER 


w Stanisławowie, 


= 


A. 


- NIEZAWODNE. 


j (esencya na porost włosów i brody) na umiejęt- ; 
Roborantium, ym dośw adczeniu i wielu skutkach oparty środek J 
przaciw łysieniu. wypadaniu włosaw, łuszczenia i siwiźnie. Jedy- 
ny, prawdziwy środek 4 porostu i wzmocnienia włosów dla swoj 
orzeńwinjącej 1 odżywiającej zalety, jest „Raborantiun* nader 
skuiecznem przeciw osłabieniu pamięci i bolu głowy. Cena oryg. 
ilńkonu 1 złr. 50 ct. — flakon m próbę 1 złr. 

am ati (wlosy wzmacniający olejek) nader delikatny i 
Kosmztikum nieporó wnany do nadania włosom miękkości i 
falistości. Oryg. takon I złr. 50 ct. — prób fakon 1 ztr 

: , orient. środek piękności nadaje ciału delikatności, białości i czer- 
Eau de Habe stwej cery, niszczy piegi i t. p Cent 85 œ i 


A F ; perfuma do chustek dla eleganckiego świa 
kM de Gralich ta, jest perłą wszystkich pachnideł, Cena § 
złr. ch MEO CE 


Morawsko-karpacka woda do ust 60 ct. 
Grolicha tinktura do farbowania włosów i brody 


mno-szatynowego koloru Cena 1 złr 


Grolicha Hair-Milkon (mleko włosy odmładzające) żadna facba, lecz środek 


nądujący siwym włosom ich pierwotną barwę. 2 złr. 


Grolicha Poudre depilato're niszczy wszelkie porosty. 70 ct 
Grolicha woda przaciw łupieży gubi mezawodnie i szybko łupienie się 


skóry na głowie. 1 złr. 


s aia s najlepaz jomada dl} ko z 
Grolicha pomada z kwiecia majowego zd włosów. | ay a | 
Grolicha Fiora-Paudre de Riz pe z. 4 *7, najdelikatniejszy proszek dla 
Grolcha Fiora-różanna pasta na usta 70 ct. 

Ie wszystkie środki sporządzone pod nadzorem lekarzy 


Przy każdym z nich dołą zone: 


aprobowany dyplomem fakultetu me- 
dycznego we Wiedniu. 


Również wykonuje wszysskie w 
zakres sztuki deatystycznej wchodz, - 
ce czynności, usuwa ból zebów plom- 
buje i czyści zęby i td. (16 1—3) 


KEEECERCCECEŃ 
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Pierwsza galicyjska fubcyka 


Portland-Uementu 
(najlepszej jakości) 


W SZOZAT ÓW Y 


farbująca od ğ 
blond do cie- § 
nudę GŁÓWNY I JEDYNY SKŁAD 


w Sianisfawowie (15. 1—10) 


UW, FICHMANN 


wa własnej kamienicy w rynku. 


= 


XX 


KXXX KIXXKXKXK xQ 


Poszukuje się 


UCZNIA. 


wiadomość w 


sva3)) użycia, Świaduct wa i pisma dziękczynne. 
Fabryka i cenvralny skład: IJ. GR DLISCE w Bernie. 

Lək rze uznają wartość Grolicha preparatów przez ustawiczne zamówienia, 

i tak między iuvymi pisza p. Alojzy Bilina3] prak. lekarz w St. Peter pod dniem 25 

kwie nia 1335%.: „,Uprisza'n o przesłanie za pobraniem pocztowem 8 flakonów Robo- 

rantiun i 3 tlaszsk Kosmatikun przy uwzźlędnienia odpowiedniego rabatu jako kil- 
kuletaemu odbiorcy. Z poważaniem BLU MEL prakt lek 

"rz. GŁÓWNY SKŁAD DLA STANISŁAWOWA I OKOLICY w aptece 

p _MAGURY — SAMBORA w aptece J. ALEKSIEWICZA — BRZEŻAN apt. DURST, 

PRZE LYJLANŃ apt E BARAVYWIKI KOLIMYTAa0t ST ENZ EL, LWOWA api. 

4 RUUKER, KRAKOWA apt. W. REDYK, nadto we wszystkich większych aptekach. 

Należy żądaó wyrażnie wyrodów Grolicna Z Brna, gdyż tylko za takie się poręcza. 

(10. 1--52) 


NOK 


bliższa dru- 


karni J. Dankiewicza w Sta- 


p 


nisławowie. 


| DRUKARNIA k 
aPTr je NEK 


J. Dankiewicza w Stanisławowie 


do wykonania wszelkich zamówień wchodzących w zakres sztuki 
typograficznej, wszelkiej objętości jakoteż we wszystkich językach. 


PIERWSZA KRAJOWA PRODUKCYA I HANDEL NASION 


TEOFILA ŁUCKIEGO 


w Meinie, poczta Strzeliska 


poleca Haarlemskie Cebulki kwiatowe jak Hyacynty, Tuli- 
pany, Lilie, Gladiole i t. p. najpiękniejszych odmian 
po bardzo miernych cenach. 


Wszelkie Nasiona Jarzyn, Kwiatów, Traw, Koniczyn, Roślin pa- 
stownych i Drzew, Korzenia Szparagów, Zaród pieczarek, Róże 
szczepione. 


Posiadając prusy pospieszne najlepszych systemów, oraz wielki wybór 
czcionek polskich, ruskich i niemieckich w najnowszym kraju, jakotaż odpo- 
wiednio zorganizowane siły robocze, jest w stanie zamówienia wszelkich ro- 
bót wykonać w czasie najkrótszym, ozdobnie, poprawnie i po najumiar- 

kowańszej cenie. l z 

Na składzie drukarni znajdują się gotowe druki dla Ziwierzchności 
gminnej i kas pożyczkowych, do wyborów, dla Wieleb. Duchowieństwa obu 
obrządków, pp. Notarjuszy i Adwokatów, druki szkolae, gospodarskie, skar- 

gi da podań sądowych, i t. p. 
Zamówienia zamiejscowe wykonuje jak najspiesznie]. — Druki zapasowe odwrotną pocztą odseła 


Utrzymuje też Sukna krajowa i Łańcuckie Bundy do po” 
dróży, Buty sukienne, Koce, Pasy do maszyn i młócarń, Oliwy 
do maszyn, Smarowidło do wozów. 


Cenniki odsóla się na żądanie franco. 


Mmeliaii__ Ne 


p 


. . ' 
głębokiem uszano waniou 


Od lat 5 znane 


BIURO WYWIADOWCZE 


G. Bogdanowicza 


w Sranisławowie, ulica Kazimie- 
rzowska obok „Torhowli* 


rozwinąwszy czynności swe z powod: eniem 
i ogółnem zadowoleniem — pośredniczy na- 
dal kupnom, sprzedaży i dzierżawom dóbr, 
propinacyi, zboża, folwarków mniejszych, do- 
mów i realności. Dostarcza oficjalistów pry- 
watnych dobrze poleconych, guwernantek i 
guwernerów, bon, służbę kuchenną i pokojo- 
wą obojga płci, rzemieślników stałych i cza- 
sowych obojga płci i każdego rodzaju robot- 
ników — przyjmuje w komis i załatwin su- 
miennie wszelkie potrzeby z prowincyi; ró- 
wnocześnie ma do postręczenia kilka więk- 
szych i mniejszych dobrze się rentujących 
majątków w sprzedaż i dzierżawę. 

Binro wyraża swą nadzieję, że Szanowna 
Publiczność jak dotychczes tak i nadal raczy 
przychylnie wesprzeć tę instytucją, a tem 
Ramem uwolni się od plagi prześladujaących 
Ją faktorów, (6. 1—2) 


NEBBEENIRENAZY 


Fr. | Papierkowski 
2 iini 


poleca skład i pracownię 


wyrobów blacharskich. 


(22. 1—2) 


Pracownia ta ciesząc się już od lat 18 


względami P. T. Publiczności — poleca się 3% 


takowym i nadal, ręcząc za spieszne i rze- 
telne wykonanie, tudzież umiarkowane ceny. 


| czętdkaiakk a 


CEMENT 


prawdziwy portlanudzk 
w beczkach 


po 50, 100 i 160 kilogr. 


po cenie najuwiarkowańszej 


-m 


GFT, ir, 
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polecaja OIS 


b Ajex. Wittels i Kiesler 


w Stanisławowie. 


FRYZJER 


Damski i Męski. 


Mam zaszczyt zawiadomić Szanowna Pu- 
bliczność, że otworzyłem 


Zakład fryzjerski dla Panów 


i Dam. 
Pracując kilkanaście Jat w pierwszorzęd- 
nyeh zakładach w kraju i za granicą, wy- 


kształciłem się w tym zawodzie, że mogę 
najwybredniejsze gusia Szanownej Publiczno- 
ści zadowolnic, przytem zadow: umiają ąc się ni- 
skiemi cenami. — Polecam się również do. 
czesania Dam. 


Z uszanowaniem 
Aleksander Massejewski 
ulica Sapieżyńska Nr. 2 


(10. 1—0) naprzeciw handlu p. Wagnera. 


Zawiadomienie. 


Były służący biurowy Eisig Deutsch zo- 
stał z dniem 20. b. m. uwolniony, — w miej- 
sce jego przyjęry WILHELM BRAUN (no- 
szący czapkę odznakową) i ten jedynie z te- 
go biura uprawniony do wszelkich zleceń 


BIURO WYWIADOWCZE 
G. Bogdanowicza. 


(la 1-6) 


6 


z BENE aemiew: wydanie! 
KANN ANANNNENAN NNKANKAN ANE 


Wy daw niectw o ksiegarni 


GUBRYNOWICZA I SCHMIDTA 


NABRKKKKNK 


60 cnt. 


ir 


we Lwowie: 


Z 


z 


ułożone 


a 4 tani 4 
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4 w oprawie w płótno 6 złr., 
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x Należ 


„DZIEŁA ADAMA MICKIEWICZA". 


Najtańsze ze wszystkich dotychczasowych. 
WYDANIE STEREOTYPOWE 
w chronologicznym porządku według wskazówek 


Prof. Dra A. Małeckiego, 


na 4 tomów zbroszurowanych 4 złr. GO ent 
ze złotymi wyciskami 6 
z przesółką pocztową o 40 cnt. więcej. 


Jtość można niszczać w połowie 23 złr. 30 cnt. przy odbiorze temu I i JI, resztę 
przy iere tomu III i IV. 
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DZIEŁA A. 


MICKIEWICZA. 
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Utrzymując obficie zaopatrzony 


sprowadzanego bezpośrednio z najsłyn- 
niejszych fabryk: franeuskieh, an- 
gielskich i berneńskich. pod 
kierunkiem we fachowej szkole 
wiedeńskiej wykształconego 


; majstra — jest w możności , ~ ! ; 

OO zadowolić nawet najwy- / S 0 O 4 GADA 
ZA breduiejsze żądania. Ka P S E wykonuje się sta- 
QG pr EY rannie i z wszelką 
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Ceny stałe 
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w Stanisławowie. 


Skład fortepianów % ki 
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Podpisany ma zaszczyt zawiadomić 
Wielce Szanowńą Publiczność, iż spro- 
wadził z fabryk wiedeńskich i zagra- 


nicznych 


FORTEPIANY i PIANINA 


i sprzedaje takowe po miernej cenie 


ciw 


żo i 
Przyjmuje również w zamian stare for- 
tepiany lnb przerabianie tychże na no- 
wy fason, jakoteż wszelkie strojenie. 


KRKKKKINKKKE 


Polecając się łaskawym względom Sza- 
nownej Publiczności, zostaję 


(4. 1—6) 


z szacunkiem 


Iz. Irulińs=i 


w Stanisławowie, ul. Brukowana 1. 10. 


ścią. 
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wkład sukne 


zio życzenia w 


a. dzinach. 


/ Ręczące za dobór materyału. do- 
kładną i trwałą robotę, tudzież e- 
leganckie wykonanie— poleca się wzęlę- 
Publiczności. 


Ulica lipowa vis-a-vis propinacyi. 


dokładnością ; — w ra- 
24, 


go- 


lanteryi i zabawek 


 Jakdta Krisal 


obok 
„pod handlową księgą“ 


me 


KARA K3K26263363636363636 


Torhowli* 
naprze- 


handlu p. Ch. Meiselsa 


„Narodnej 


w Stanisławowie 


poleca Szan. P T. Publiczności świe- 


obficie zaopatrzony we wszelkie 


papiery, przybory rysunkowe, galan- 
teryę, zabawki, gotowe księgi kupiec- 


kie, bankowe i t. p. 


x po cenach najumiarkowańszych 


zapewniając spieszną i rzetelną 


obsługę — wykonuje wszelkie zamó- 
x wienia listowne z całą Pia ej 


(2. 1—1) 


Z drukarni J. Dankiewiecza w Stanisławowie. 


ExNXKKIKKKKKAM 
ŻBANDEL PAPIERU | BIURO WYWIADOWCZE 


przyborów rysunkowych, ga- 3£ 
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PMA a, 


APTEKA 
S. M. Traunfellnerc 


w Dolinie 


poleca Antimigrin od bolu głowy. mi- 
greny. reumatyzmu, gośćca, bolu zębów, 
puchliny 1 złr. Nieoszacowany ten śro 
dek wszędzie gdzie był w powyższych 
razach zastosowany przewyższył ocze- 
kiwania — Zofifn przeciw siwiznie nie 
farbuje, tylko odmładza włosy 80 ent. 
Za skutek w przeciągu tygodniu ręczę. 
Giiceryna pięknosci zastępuje najlepsze 
Cremy twarzowe 1 złr 20 ent. — Ro- 
Ślinne cukierki piersiowe przeciw ka» 
sziom, astmie, koklnszom i suchotom 
pudełko 25 cnt — Puder Księżny Mi- 
luchnej biały, różowy 1 szamowy w pu- 
dełkach nader ozdobnych po 1 złr, 
po 60 i 40 ent. Puder ten przewyższa 
wszystkie znane tak nieszkodliwością 
jakoteż dobrocią i taniością o czem TS 
czne zamówienia i listy pochwalne 
najlepiej przekonują. Atrament czarny 
krółewski 100 finszek 5 złr. Musztarda 
krymska najprzedniejsza 10 mniejszych 
flaszek 1 złr. 60 ent., wielkich 10 fi 
szek 2 złr. 50 cnt. — Celestin przeciw 
piegom i plamom wątrobianym statk 
maści i flaszka płynu 2 złr. Skutek 
niezawodny 

Przy obstalunku za 5 złr, opa- 
kowanie franco (16. 1—3) 
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KUCHARZĄ kawalera 


z dobremi świadectwami 


a a ata ata a Pea alaaT at a PEWRJĘ 


poszukuje zaraz 


G. BOGDANOWIGZA 


w Stanisławowie. (17 1—0 
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Przy ulicy Zabłotowskiej są w r 
alności pod 1. 56. (naprzeciw magazy 
nu zbożowego) od 1. listopada 1835. 

dwa domy do wynajęcie : 
1) 6 pokoi, 2 przedpokoje (jeden do 
opalania), kuchnia, piwnica, spiżar- 
nia, ogród, 
2) 5 pokoi o 2 werandach, kuchnia: 
spiżarnia, 


piwnica, 

Bliższa wiadomość na miejscu 
właściciela lub Biuro wywia 
(34, 1—*1 


u 
doweze. 
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